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O p i s  w y c h o w u  j a g n i ą t  w  o w c z a r n i  
W i e b r e  c h t s  h a  u s k  i e j.

( D o k  o ń c z e n i e . )

P o d c z a s  l ata ,  c h ł o d n e  i c z y s t e  p o w i e t r z e  w  o w ­
c za r ni  , j e s t  j e d n ą  z g ł ó w n y c h  p ot r z e b  j a g n i ą t ;  
dla  t e g o ,  w r o t a  s ą  tu c i ą g l e  o t w a r t e ,  a b y  p o d ł u g  

u p o d o b a m a  m o g ł y  w y c h o d z i ć  n a  p o d w ó r z e  o w ­
c za r n i  ; s t a r ać  s i ę  t a k ż e  n a l e ż y ,  by  n i e  b y ł y  s t r a ­

s z n e ,  n i e p o k o j o n e ,  b ą d ź  to p r z e z  s z c z w a w i e  psa-  
m t , Jl’b i n n y m  s p o s o b e m :  n a g ł e  b o w i e m  z l ę k n i e -  
m e  b a r d z o  im j e s t  s z k o d l i w e i i i .

J e ż e l i  c z a s  j e s t  p i ę k n y ,  n o c y  c iepłe , ,  (np.  w  k o ń ­
cu m ą j a  l u b  w  c z e r w c u )  j agni ęt a,  i d ą  na  n o c  do  
h u r t ó w ; co i m  b a r d z o  s ł u ż y ,  i do c z e g o  z  n a j ­
w i ę k s z ą  ł a t w o ś c i ą  n a w y k a j ą -  r a n o  w r a c a j ą  do  
o w c z a r n i .

P o  s t r z y ż y  ( w  li pen) ,  g d y  j u ż  n i e c o  w e ł n a  o d-  

ros  a ,  1 ą w r ż y s k a , ,  j a k  to w y ż e j  powiedziałem;,

pi ó c z  ( e g o ,  j u ż  t y l k o  o n e  w y ł ą c z n i e  pasą  s i ę  nai 
m ł o d e j  k o n i c z y n i e  ( a j ;  nadt o,  wr a c a j ą c  do  d o m u , ,  

os t aj ą d o b r e g o  s i a n a  l ub  k o n i c z y n y  s u s z o n e j .
P o  r o ku  n i e  o t r z y m u j ą  z b o ż a ,  a l e  r a cz e j  p o d o ­

b n i e  j a k  r e s z t a  o w i e c ,  na 1 0 0  s z t u k  po 1 0 0  funt . ,  
k a r t o f l i ,  n i e k r a j a n y c h ,  n a w e t  n i e  m y t y c h .

T y m  s p o s o b e m  od n a j m ł o d s z e g o  w i e k u  n a w y ­
k a j ą  o w c e  w  p o r z e  l e t n i e j  do  p a s z y  p ó ł  s u c h e j  

1 p o i  z i e l o n e j ,  co b a r d z o  s i ę  p r z y c z y n i a  do  
u t r z y m a n i a  i ch  z d r o w i a  i s i ł y .  W  k a ż d e j  po r z e , ,  

gdy j e s t  ezas- d ż d ż y s t y  l u b  z i m n y ,  m i a n o w i c i e  po. 
s t r z y z y ,  z o s t a j ą  tu w s z y s t k i e  o w c e  w  o w c z a r n i  

na p a s z y  s u c h e j .  Z; razu m o c n o  s i ę  ternu o w c z a ­

r z e - s p r z e c i w i a l i ; a l e  t e r a z ,  p r z e k o n a w s z y  s i e ,  że- 
o w c e  t a k  d o b r z e  s i ę  na j ad aj ą  p a s z ą  s u c h ą  w  o w ­
cz ar n i  ,  j a k  na p o l u ,  i n i e  t ę s e h n i ą  do t r a wy ,  o- 

t y l e  są- z a  t y m ż e  p o s t ę p o w a n i e m , ,  o i l e  j e m u  w  po­
c z ą t k u  p r z e c i w n y m i  byl i .

(a )  iua p ew n o, znaczy ć :. w  rżyskach: k on iczym ivcb . M s tk
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'Nie stwierdziło się także początkowe mniema­
c i e  przeciwników tego sposobił utrzymywania o- 
w iee:  że znacznie więcej wymaga paszy, niśl i
dawniejszy. Pasza bowiem zielona, k tórą  w ow­
czarni spożywają,  mało wynosi w porównaniu do 
tej,  jakiej  potrzebują na pastwisku. Przekonanie 
było tu ła twe:  Na  pastwisku,  dawniej,  obok in­
nych ,  wyłącznie dla, jagniąt  przeziiaczone.il , wy­
żywiono dostatecznie równ ą  onym liczbę starych 

owiec, (a)
A przecież obok tegoż pas twiska ,  ohsiewano 

dla jagniąt  mięszankę z owsa ,  jęczmienia i wy­
k i ,  znaczny kawał  z iemi ;  i pasiono je  w rży­
skach  koniczynnych;  mimo to ,  ezęsto jeszcze t  
jna ugorze t rzymać je  należało.

Zdrowie i tusza jagniąt  były wtedy w ścisłym 
związku z porą czasu;  to j e s t :  jeżeli  ta sprzyja­
ł a ,  j agnięta były zdrowe i w dobrym s tan ie ;  l u ­
bo  w ogólności,  małe i bardzo n ie wyro wna ne; 
ale w miarę niesprzyjania czasu, j a k  się rozumie,  
mniej  więcej cierpiały. -  Podczas zaś karmienia 
w owczarni ,  mieszanka ,  zebrana z przest rzen i , 
na której dawniej były pasane,  dostarczała ,m 
paszy zielonej;  a drugi pokos koniczyny, która 
im także na pastwisko służyła,  wydał  tyle sia­
na ile go przez lato spotrzebowały. A więc,  
przeznaczone poprzednio dla jagniąt  pastwisko i 
pasanie ich na ugorze,  jest  czystym zyskiem;  a 
prócz tego,  j a k  powiadam,  jagnięta są zdrowsze 
i jednostajniejsze co do wzrostu.

W końcu zapewnia P. E r n s t ,  iż wychowując 
jagnięta podług jego sposobu,  przy równych ze 
wszech miar okol icznościach,  otrzymać można 
owce s i l n i e j s z e ,  r o ś l e j s z e  i z d r o w s z e .

~ f a j  Pochodzi to z t ą d : i i  ostatnie mniej t ru d n e  w  w y ­
borze p o k a rm u ,  spożywają  i te roślinki >. k tó re  
delikatne i m ało  do paszy n aw ykłe  jagnięta , -mniej 
więcej zostawiają ,  lub c iągiem bieganiem w y tra -

tują. R ect-

O k a rm ie n iu  św iń  paszij. 
kw aszony .

E ia s ta  mączyste,  słodkie,  włókniste,  zmieszane 
z wodą i postawione w miejscu c iepłem, wkrótce 
przechodzą w f e rm e n ta c ją  o c t o w ą  i tworzą 
k w a s  o c t o w y .

Ale po( rzćba do tego pewnego stopnia tempe­
ratury i pewnej ilości w o d y ; za wiele wody, a 
za mało ciepła,  wkró tce  przeistacza fermentaeyą 
o c t o w ą  w z g n i ł ą ;  za mało zaś wody, sprawia,  
iż ferinentacya późno następuje i leniwo idzie.

Im bardziej  %ia!o jest  rozdrobnione,  tern prę­
dzej i dokładniej się ukwasza;  dla tego, koniczy­
nę ,  kapustę i t. p. należy najdrobniej posiekać ; 
brukiew,  kartofle i t. p. miałko u t rzeć ;  zboże 
mleć, lub sz rutować ,  zanim się poddadzą tejże
ferme n tacy i- ,

Pokarm ukwaszony jes t  m iękk i ,  łatwo się roz­
k ł a d a ;  jest  s trawniejszy,  a następnie odżywniej- 
szy; utworzony zaś oeet, bardzo służy niektórym 
zwierzętom, a mianowicie świniom na opas prze­
znaczonym- U krów powiększa mleczność;  a na­
wet owcom jest  zdrowy i przyjemny. Na pier­
wszeństwo tu zasługują: kwaszona zielona pasza 
(koniczyna,  w y k a ,  kapus ta ) ,  kwaszone kartofle,  
b ru k ie w ,  r zepa ,  bu ra k i ,  kwas  z mąki  lub ze 
szrótu.

Pierwsze dwa ga tunki  paszy, tym sposobem 
się przyrządzają:  brukiew,  kartofle i t, p. koni­
czyna z ie lona ,  wyka ,  kapusta drobno pokra jane ,  
a lepiej jeszcze na miazgę u tłuczone , uk ładają  
się wars twami ,  każdą  nieco s o l ą  posypując,  w 
k ł o d ę , (lub w dó ł  na ten cel ocębrowany) ,  i 
wszystko sie ciężarem okldda ; dalsze postępowa­
n ie ' ca łk iem podobne do kwaszenia kapusty.

Posiłniejszyru od tegoż jest  pokarm kwaszony,  
W* który wchodzi m ą k a ,  szrót zbożowy, lub ja- 
k iebadź inączne ciało. Rozwodzi się ono (ma się 
rozumieć w stanie rozdrobnionym) wodą le tn ią ;
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mtęsza z małą ilością kwasu chlebowego,  i zo­
stawia w cieple przez 12 i więcej godzin ; po- 
czem jest  zdatnem do użycia. — Kwas takowy, 
rozwolniony nieco wodą,  daje się świniom ze su - 
ehyni poka rmem,  np. z grochem,  z w j k ą  i t. p. 
Im jest  starszy i kwaśniejszy,  tein chętniej go'po­
żywają i prędzej się tuczą.

Ukwaszone  kartofle,  b rukiew i t. p . ,  służą 
szczególniej na początku tuczenia ; ponieważ 
świnie rozpychają,,  chłodzą ,  a przytem wzbudza­
ją  chęć do jadła.

Jednakże ciała te, bez dodania szrótu zbożowe­
go wydają mięso miękkie , rzadkie i lnało sło­
n i n y . — Dla tego, chcąc otrzymać mięso jędrzne ,  
zbite i wiele sad ła ,  należy je dawać z grochem,  
wyką ,  lub innem zbożem.

W Anglii do wysokiego doprowadzono stopnia 
sz tukę  tuczenia św iń ;  bardzo często mają tain 
wieprze tuczne,  ważące około 1200 funtów. — 
Tuczą  je pospolicie kwasem z 10 części gotowa­
nych i roztartych kartofli i 4 części szróto wane- 
go lub gotowanego grochu, ,  albo wyki.  Przyfyni 
pokarmie,  mięso jes t  bielsze ,i gęstsze, czyli b a r ­
dziej zbi te ,  a niżeli przy każdym innym.

Wydaje  dobrą peklówkę (póekelfleisz) i szyn­
k i ,  następujący sposób karmienia świń'.

Kartofle gotowane parą ,  rozcierają się za go­
r ąca ,  podobnie jak  do zacieru w gorzelni ,  lub 
w braku  młyn ka ,  t łuką  się stępą. Do 240 funt. 
roztartych kartofli ,  dodaje się 28 funtów otrąb. 
W szys tko  się kładzie do stosownej k a d k i ,  roz­
wodzi małą ilością wody, w razie zbytecznej gę­
stości massy, i zostawia w' tym stanie przez 10 
do 12 dni, to jest: dopóki się należycie nieukwasi.  
W szakze dodaniem nieco kwasu ehlebowego, mo­
żna ukwaszenie o wiele przyśpieszyć.

Cheąe zaś świnie bardziej .dotuczyć i otrzymać 
wiele i dobrej słoniny, wtedy w m i e j s e e  wymie­
nionej i loścr  o t rąb,  dodać ęależy 50 funt. szróto- 
wanego jęczmienia;  i ilość tę powoli dopóty 
zwiększać, dopóki niewyrówna połowie wagi k a r ­

tofli.—  Następujący przykład okaże ,  ile pokarm 
ten świnie tuczy.

Dwoje prosiąt,  7 tygodni starych, ważyły dnia 2 
kwietniu 1832: Ner  Iszy 33 funt . ,  Ner  2gi 28 f. 
Iły ty one karmione kwaszonemi kartoflami i ko­
niczyną do Igo października.  Od tąd ,  dostawały 
wraz z resztą trzody, kartofle kwaszone ze szró-/ 
tein jęczmiennym,  w stosunku wyżej wymienio­
nym;  to j e s t :  na 250 funt. kartofl i ,  50 funt. szró- 
t n , i tę ilość co tydzień o 10 funt. powiększano,  
dopóki niedoszła do 110 funt. T e  dwa prosiaki 
nie były zamkn ię te ,  ale raczej  biegały dowolnie 
w małej zagrodzie na polu.

Dnia 19 listopada Ner  1 ważył za żyeia 419 
fun tów,  a po zabiciu tegoż dnia,  330 funt. Ner 2 
za życia 404 funt . ,  po zabiciu 346. A więc,  w 
ciągu dni 212, ich waga powiększyła się:  Nrit Igo 
o 386 fun t . ,  Nru 2go o 376 funt.

Jak zaradzić niedostatkowi pa­
szy dla inw en tarzy  w  ogól­
ności , a w  szczególności w 

roku  bieżącym.

Przy tegorocznym w kraju naszym nieurodzaju,,  
wielu gospodarzy, widząc niemożność wyżywie­
nia swego inwentarza ,  spiesznie zbywa takowy 
za bezcen; przez to zaś, nie tylko się utrącają ko­
rzyści, j ak ie bezpośrednio zwierzęta domowe przy­
noszą,  ale nadto,  zawięzuje się zaród do przy­
szłych, może większych jeszcze n ieur odz a jów:—■ 
b e z  i n w e n t a r z y ,  n i e  m a  n a w o z u ;  b e z  oa> 
w o z u ,  z i e mi  a t e i n  m n i e j  z n o s i  s z k o d l i ­
w e  p o r y  c z a s u  w p ł y w y ;  t e  z a ś ,  n i e u r o ­
d z a j  z r z ą  d z a j  ą.

Ile mi wiadomo,  trafiają się u nas pojedyncze 
gospodars twa ,  tak znacznym dotknięte nieuro­
dzajem,  iz im nie pozostaje innej kolei ,  j ak  tyl­
ko :  a i b o  z a k u p i ć  p e w n ą  i l o ś ć  p a s z y , ,  l ub-
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t e z  u p r z e d a ć  c z ę ś ć  i n w e n t a r z a .  —  G d z i e  
p i e r w s z a  k o l e j  m i e j s c a  mi eć  n i e  m o ż e ,  t a m  n a ­
tu r a l n i e  d rug i e j  c h w y c i ć  s i ę  p o t r z e b a ;  j e d n a k ż e  
j e s t  to o s t a t e c z n o ś ć ,  do  k tó r e j  t y lk o  w r az i e  n a j ­
g w a ł t o w n i e j s z e j  p o t r z e b y  u d a w a ć  s i ę  na l eży  . 
ł a t w o  b o w i e m  i n w e n t a r z  p r z e  d a ć ;  a l e  
b a r d z o  t r u d n o ,  m i a n o w i c i e  w  o b e c n y c h  

c z a s a c h ,  n a b y ć  g o .
G d z i e  n i e u r o d z a j  pa szy ,  p r zec ho dz i  po ło w ę  z w y ­

cz a jn i e  z b i e r a n e j ,  t am  j e s t  t r u d n o  p r z e z i m o w a ć  
c a ł ą  i l o ść  z w y c z a j n i e  t r z y m a n e g o  i n w e n t a r z a ;  
a l e  p ro sz ę  u w a ż a ć ,  iż  n a w e t  w  t ym p rz yp ad k u  
m ó w i ę  t r u d n o ;  gdyż  i w  t ym r az i e  n i e  m a  j e ­
s z c z e  zupe łne j  n i e m o ż n o ś c i  w y ż y w i e n i a  p r zez  
z i m ę  i n w e n t a r z y ,  j a k  to przy ko ń cu  lego  a r t y k u ­

łu  okażę-
G d z i e  z aś  n i e u r o d z a j  o § c zęść  j e s t  m n ie j s zy  

n i ż  z w y c z a jn i e ,  t a m  n i e  t y l k o  n i e  m a  p r z y czy n y  
p o z b y w a ć  s i ę  i n w e n t a r z y ,  a l e  n a d t o ,  j e s t  w  m o ­
cy g os p o d a r z a  r ó w n i e  go d o b r z e  p r z e z i m o w a ć ,  
j a k  przy z w y c z a jn y m  z b i o r z e ;  a to: p o w i ę k s z a ­
j ą c  o l  c z ę ś ć  o d  ż y w n o ś ć  z w y c z a j n e j  p a ­

s z y :  s i a n a  i s ł o m y .
P o w i ę k s z a  s i ę  p r z y n a j m n i e j  o t y l eż  o d ż y w n o -  

ści  pa szy  r z e c z o n e j :  p r z ez  j e j  s p a r z e n i e ,  b ą d ź  
to w o d ą  g o r ą c ą ,  p a r ą  w o d n ą ,  l u b  p r z ez  s a m o ­
w o l n ą  f e r m e n t a c y ą .  G o rą c o ść  b o w i e m  z r z ą ­
d za  w  czę ś c i ach  s k ł a d o w y c h  t y c h ż e  c i e l  (sloii ty i 
s i a n a )  p e w n ą  c h e m i c z n ą  z m i a n ę  , s k u t k i e m  k tó r e j ,  
i c h  ezęśc i  t w a r d e ,  n i e s t r a w n e ,  d r z e w i a s t e ,  m i ę ­
k n ą ,  i  z a m i e n i a i ą  s i ę  w  p o k a r m  p o ż y w n y  do s t r a ­
w i e n i a  ł a t w y ;  k i e d y  w  p rz e c i w n y m  r a z i e ,  to j e s t :  
b ę d ą c  d a w a n e  w s t a n i e  s u r o w y m ,  po w i ę k s z e j  
częśc i  w ca l e  n i c p r z e t r a w i o n e , p rzez  k a n a ł  od-  
ch o d o w y  s i ę  w y da l a j ą .  W s z a k ż e  p o r ó w n a n i e  od ­
c h o d ó w  b y d ł a ,  pa szą  p a r z o n ą  k a r m i o n e g o ,  z o d ­
c h o d a m i  t ego,  co s u r o w ą  o t r z y m u j e  s ł o m ę  i s i a ­
no (m ia n o w i c i e  g rube) ,  d o s t a t e c z n i e  t w i e r d z e n i e  
j o po p i e r a :  p i e r w s z e  b o w i e m ,  pod w z g l ę d e m  r o z ­

k ł a d u  p o k a r m u ,  z b l i ż a j ą  s ię do o d c h o d ó w  w  c z a ­
s i e  pa szy  z i e l o n e j ;  k i e d y  d rug i e ,  mn ie j  w ięc e j  z  
n i e  s t r a w i o n e j  s k ł a d a j ą  s i ę  s ł omy.

W  k a ż d e m  g o s p o d a r s t w i e ,  n a w e t  przy obf i tośc i  
p a sz y ,  p a r z e n i e  j e j  j e s t  b a r d z o  k o r z y s t n e m  ; 
n a j p r z ó d ,  p o n i e w a ż  czyni  p o k a r m  s t r a w n i e j -  
s z y m  i z d r o w y m ;  p o  w t ó r e ,  p o n i e w a ż  o s z c z ę ­
d z o n a  pa sza  d o z w a l a  w i ę k s z ą  l i c zb ę  i n w e n t a r z y  
p r z e z  z im ę  u t r z y m y w a ć ;  l u b  też  s ł u ży  na p r z y ­
p a d e k  p o t r z e b y  w l e tn i e j  p o r z e ;  p r z ez  co b a r d z o  
,c zę s to  (m ia n o w ic i e  ow ce  w cz a s i e  s l o ty )  od u t r a ­
ty  oca l i ć  m o ż e m y .  W  r a z i e  z a ś  n i e u r o d z a ju  p a ­
s zy ,  p a r z e n i e  j e j  j e s t  p o n i e k ą d  j e d y n y m  ś r o d ­

k i e m  r a t u n k u  g o s p o d a r z a .

N a d t o ,  pa sza  s p a r z o n a ,  j e d n y m  z p ow y żs zy ch  
• ś r od kó w,  n ie  t y lk o  że  j e s t  pożywn ie j s zą -  i l u i w ą  
do s t r a w i e n i a ,  a l e  n a d t o ,  k a ż d y  g a t u n e k  z w i e r z ą t  

d o m o w y c h  b a r d z o  j ą  ch ę tn i e  spo żyw a ,

' N a j k r ó t s z y ,  n a j t a ń s z y  i n a j m n i e j  z a c h o d ó w  w y ­
m a ga j ąc y  sposób  p a r z en i a  pa szy ,  j e s t  b e z z a p r z e -  
n i e  : s a m o w o l n a  j e j  f  e r  ni e n t a c y a , o p i s a n a  
w  T y g o d n i k u  w  Nrz e  52  z r o k u  z e s z ł e g o ;  w 1, 2  
i 6  z r o k u  b i e ż ą c e g o ; i d l a  t ego  t e ż  za  g r a n i c ą  
co r a z  b a rd z i e j  s i ę  u p o w s z e c h n i a .

U  na s  z a ś ,  co do u p o w s z e c h n i e n i a  j ej ,  z i ś c i ł a  s i ę  
p r z e p o w i e d n i a ,  n a  s t r .  14 Ty g .  z r. b ,  z a m i e s z c z o n a .  
W  wielu  b o w i e m  mi e j s cac h  c z y n i on o  p ró b y  z t y m  
r o d z a j e m  p a r z e n i a  p a s z y ; a l e  w  m a ł e j  t y lko  
l i c zb i e  g o s p o d a r s t w  o k a z a ł y  w ł a ś c i w e  k o r z y ś c i ;  
po w i ę k s z e j  z a ś  c z ę ś c i ,  u g r u n t o w a ł y  one  o w e  
b a r d z o  w y g o d n e ,  n i e d o z o r  u u  s p r a w  i e cl 1 i - 
w i e n i e :  —— t o  n i e  d l a  n a s ;  n i e  n t a i n y  l u ­
d z i  p o  t e m u ;  n i e  m a m y  n a  k o g o  s i ę  s p u ­
ś c i ć ;  a s a m e m u  n i e p o d o b n e  k a ż d y m  
s z c z e g ó ł e m  s i ę  t r u d n i ć ,  (a)  I  t a k  j e d n i  go-

(a) Bardzo często shszem y m ów iących: — W  T y g o ­
d n i k u  c z a s a m i  dobre się mieszczą rzeczy; ale 
są one d o b r e  za granicą, nie dla nas: ,,b o n i e  
ma my -  l u d z i  po  t ern u i t. d. ’ —  A więc tam, 
gdzie le r z e c z y  są d o b r e ,  jedno z dwojga ma 
miejsce: A l b o  w y  k o n  y w  a j ą c y r o d z ą  s i ę  j u ż  
z u s p o s o b i e n i e m d o  d o b r e g o  w y k o n y ­
w a n i a  w s z y s t k i e g o ,  z c h ę c i ą  i ł a t w o ś c i ą ;  
a nawet sami je w y n a j d u j ą  i w  praktykę w p ro ­
w a d z a ją ;  lub. też d y r y g u j ą c y  gospodarstwem, 
n i e  s z c z ę d z ą  p r a c y ,  z a b i e g ó w ,  d o z o z u ,



spodarze uskarża ją się: ż e  p a s z a  n a  ż a d e n  
s p o s ó b  r o z g r z a ć  s i ę  n i e  i n o g ł a ,  pomimo: 
12 w s z e l k i c h  p r z e p i s ó w  d o p e ł n i l i ;  d ru­
dzy,  iz mimo n a j w i ę k s z e j  a k u r a t n o ś c i ,

krótce się S p a r z y ł a  i w z g n i ł ą  f e r m e n t i t -  
c y ą  p r z e s z ł a .  Wszakże  ta różność otrzyma­
nych wypadków, dostatecznie już o poczynionych 
uchybieniach przekonywa. Dla lego ,  aby tern 
dokładniej  obeznać gospodarzy z tym zaiste ba r ­
dzo korzystnym i w grunc ie  ła twym sposobem 
przyrządzania  paszy', zamieszczę fu szczegółowy 
Opis właściwego postępowania.  Nąsamprzód zaś 
1110wić będę: o p a r z e n i u  p a s z y  w o d ą  i p a r ą  
w o d n ą.

P.a r ż e n i e  p a s z y  w o d ą .

Ten  sposób zmiękczania paszy zimowej  mniej 
Więcej j es t  znany:  sieczka ze słomy i siana zle­
wa siQ wrzącą wodą ,  do której było dodanem 
nieco soli i o trąb;  pocżem naczynie szczelnie się 
wiekiem nakrywa,  i zostawia w spokojności przez 
fi do 8 godzin.  Zwyczajnie na ranne danie pa­
sza się zaparza na noc;  a rano, na południowe i 
wieczorne.

Gdzie grzanie wody z ła twośc ią  przychodzi ,  
fjinij  przy slosownem wszystkiego urządzen iu ,

sposób ten przy większej  liczbie inwentarza za. 
prowadzony być może. Jednakże  w ogólności 
właściwym jes t  dla małych gospodarstw.

do usposobienia i nawyknienia ich do d o b r e g o .  
A ze pierwsi ej kolei przyjąć niepodobna: bo 
v assa io i i k ó w  nizsza, czyli w  y k o n y  w a j ą f  a , 
wszędzie jest ta sam a; wszędzie równie przywią­
zana d o  m e c h a n i c z n e g o  wykonywania, me- 
c lamcznie nabytych rękojmościj wszędzie ją zraża 
nowosc, z dawnej zbaczająca ru ty ny ;  przeto, je­
że , za granicą wszystko d o b r e  jest d o b r e m ;  
tedy p rzy p łać  to należy staranności, zachodom i 
pracy d y r y g u j ą c y c h  gospodarstwem. I w rze­
czy samej, właściciel ziemski, lub  dyrygujący go­
spodarstwom za granicą, z m ałą różnicą, tych sa­
mych co nasi gospodarze, doznawałby skutków, 
gdyby się tylko na ludzi s p u s z c za  ł ; gdyby w 
najmniejsze gospodarstwa nie wchodził '  szczegóły. 
Pewna, w  od ludzi szczegóły wykonywających wie- 
e za ezy ; ale jeżeli się nie zajmiemy ich kształ­

ceniem, jeżeli ich nienawykniemy do d o b r e g o ,  
tedy gospodarstwa nasze, zawsze na jednej stopie 
pozostać będą musiały. Red.

P a r z e n i e  p a s z y  p a r ą  w o d n ą .

Ula wielkich gospodarstw o wiele jest  korzy- 
Sfniejszem i łatwiejszem parzenie paszy parą 
w o'Iną. - Wy ma g a  ono wprawdzie stosownego 
przyrządzenia i apparatu,  lecz z górą nagradza 
wydatki  i zachody: już to przez znaczną oszczę­
dność paszy, już przez dokładne  jej  przyrzą­
dzenie.

Dla  przykładu i wz or u ,  opiszę tu urządzenie 
tego sposobu, u pewnego gospodarza zaprowadzo­
ne. — Przy oborze zbudowaną  jes t  ku chenka ,  w 
której stoi kocioł,  parowy, obejmujący 3 |  wiadra 
wody (wiadro trzyma garncy pol. 10). Ściana po­
między oborą a kuchenką  jest  murowana  z cegły. 
Przy tejże ścianie w oborze stoi czworobocznia 
skrzynia w fen sposób,  iż wierzchnia jej  część 
przechodzi przez sufit na górę,  gdzie się rznie 
sieczka i do skrzyni nakłada.

Skrzynia zrobiona jest  z desek 2\ cala grubych, 
najszczelniej spojonych,  7 stóp wysoka,  w górze 
5,  a u spodu 4? stóp szeroka. W g ó r n e m  wieku 
jest  otwór 3 stopy w kwadra t  szeroki ,  przez 
który sieczka się nasypuje. Na dole ,  przy je ­
dnej stronie jest  drugi otwór 2 stopy wysoki i 
tyleż szeroki ,  przez który pasza sparzona się wy­
biera.  Oba otwory mają za suwki ,  najszczelniej  
się zamykające ,  oraz są opatrzone mocnemi r y ­
glami. W bliskości tego otworu,  w spodzie skrzy­
ni , j es t  drugi ] |  cala w kwadra t ,  przez który 
odpływa mala  ilość wody podezas parzenia paszy 
utworzonej .

W  skrzynce tej, obejmującej 154 stopy [H, k tó­
rych 4 idą na dorosłą sztukę bydła,  nasypuje się 
lekko s ieczka ,  i oba większe otwory najszczel­
niej się zamykają  i gl iną oblepiają.  Z kotła idzie- 
rura parowa 5 stop d łu ga ,  naprzód w g ó r ę , po- 
jtzem przechodzi przez inur ,  i tu jest  prowadzo- 

S*)nc* skraJ nki > gdzie na stopę jest wy-
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.oka .  R«ra  ta jest  z blachy żelaznej , 1 |  cala w godziny, ponieważ? już (u służy woda gorąca. Ma 
średnicy gruba,  a przy ujściu w skrzyni ,  6  cali się n w l i m i e ć ,  iż wielkość tego apparatu odpo- 
szeroka; podczas: mrozu obwija się s a c h e m  mehcm, wiadać winna ilości parzyć się mającej s ieczki ;  
lub szmatami.  > l»otrzebny tutaj  og ień ,  i do innego użycia

Pierwsze  sparzenie sieczki,  licząc od zapalenia służyć może. 
ognia ,  t rwa jednę godzinę;  następnie zaś tylko | _________________ [Dokończenie w następny,n Nrze.)

C h o r o b y  r o ś l i n.

O b j a ś n i e n i e  w p ł y w u  b e r b e s y s u  rzu nad W is ł ą  obficie rosnącemu. Może w 2 naj-
n a  z b o ż e .  więeej lata,  skarżono się na podobną zarazę w o-

(A rtykuł nadesłany.) kolibach Lubl ina ;  późnie; żadnej  więcej o teni
(Patrz Ner 44 i 45 Tygodnika z r. b.) mowy, żadnych ska rg  nie dało mi sie słyszeć.

• \ \  roku 1815 w moim majątku przy robieniu
Do Szanownej Redakcyi Tygodnika . klombów w ogrodz ie ,  użył i tej rośliny ogrodnik

Rolniczo-Teclmologicznego. do obsadzenia ,  która dotąd mocno się rozkrze-
W  Ńrach 44 i 45 Tygodnika  jest  mowa o ber - w i ł a ,  a tak dalece nie zmniejsza urodzaju,  ze w 

b erys ie ,  jakoby miał  sprowadzać zarazę na ozime tym oto roku,  niwa do ogrodu,  w którym się ten 
z b o ż e ; nie od rzeczy zapewne będzie ogłosić w berberys  rozmnożył ,  przytykająca,  najpiękniejszą 
tej mierze spostrzeżenia następujące:  wydała  pszenicę.

Około roku 1800 właśnie podobna na oziminę \ y  tej tu na we t  okolicy musi dziko po- lasach
panowała  zaraza w okolicy Lubl ina .  Widz ia łem rosnąć berberys ,  bo kobiety wiejskie zwykły ja-
sam W dobrach Jastków, majątku W  W. G ł  u s k i ch gody jego zbierać i dworom na konfiturę prze-
dziedzicznym , a wówczas przez ś. p. E j d z i a t o -  dawać. Nik t  tu przeeież nie zna podobnej zarazy,
w i c z a  dzierżawionym,  niwę około 200 korcy j n ik t  rośliny tej nie wytęp ia .— A zatem ani tej
zasiewu pszenicy mieszczącą,  tak w słomie i ziar- rdzy słomie i ziarnu szkodzącej , ani tak ezęsto
n ie  zar ażoną ,  że jedno i drugie nie było do u- brudzącej śmiec i ,  przyczyna dotąd nie jest od­
życ ia ,  j akoż  nędzny ten urodzaj  na pniu spala- gadnioną.
nym być musiał.  Przypisywano już wówczas za- K . . .  z.
l a zę  tę berbesysowi w b lizkośći ,  bo w Kazimie-  Obywatei  Lubelski .

R o z m a i t e

S z k o ł a  p r z e  m y  s l o w  a..

W e  wsi  B u k o w c u  (wWiel . -Ks .  Poznańskiem)  
zos ta ła  o twar tą dnia 1 września r» b. szkoła prze­
mysłowa dla dziewcząt ,  w której udzielanie na­
uk  przyjęła na siebie małżonka  posiadacza dóbr, 
E ani  G e r s d o r f f .  — Cześć zacnej n iewieśc ie !

' r z e d m i o t  y..
K i t  d o  z a l e p i a n i a  s z p a r  w p i e c a c h .

Wie lu  osobom, swęd z popękanych pieców', od 
razu ból głowy sprawia ; dla wszystkieh zaś mnie j 
więcej j es t  przykry. Zwykle szpary te zalepiają 
gl iną;  ale glina sama wkrótce pęka ,  (mianowicie 
gdy zanim dobrze wysehnie,  w pieeu się pali)*



■wykrusza s ię ,  i szpary są jak były. Dla  tego,  
użycie następującej mięszaniny, zasługuje na po­
wszechną wiadomość;  —  W eź  pewną ilość po­
piołu drzewnego,  przesiej przez cienkie si to;  ta­
k ą  samą ilość suchej i również przesianej gliny, i 
potrząśniej  nieco mieszaninę zwyczajną solą;  po- 
ezem dodaj tyle wody, by się utworzyła massa ,  
gęstości  ciasta ; tą zasmaruj  należycie szpary. 
Ki t  ten nie pęka wcale i nadzwyczajnie t w a r ­
dnieje;  ale należy go używać,  gdy piec nie jest  
ciepły. Biorąc ten k i t  podczas s tawiania  pieey, 
możnaby je  uczynić niezniszczonemi.  (Meeklem. 
W ochenblatt.)

F o r m i u m  t e n a x .  — P i a s e k  A u s t r a l s k i .

W  Belgii zawiązuje się towarzystwo akcyjne 
do wyrabiania płótna,  lin i t. p. z ańs tralskiej  ro- 
śl iny F o r m i u m  t e n a x .  — Ja kąż  to ważną  po-

W  i a d o m o ś c

O p i s  n o w e g o  s p o s o b u  p o k r y c i a  
d a c h u  c y n k i e m .

P. Piotr  S t e i n k e l l e r  Bankier ,  tu w W a rsz a ­
wie zamieszkały,  uzyskał  w dniu paźdz ie rnika  
r. b. list przyznania wynalazku,  służyć mający 
przez lat  10 w calem Króles twie ,  l icząc'od daty 
powyższe j ,  na nowy sposób pokrywania dachów 
cynkiem,  według własnego jego pomysłu i wła­
ściwego składu.

Jego sposób postępowania przy pokryciu daehów 
jest  następujący: W  miejsce łat  obić należy kro ­
kwie deskami 5 |  cala szerokiemi ,  a od I  do 1 
cala w stosunku odległości krokwi  grubemi,  z 
pozostawieniem pomiędzy deskami jednocalowych 
ustępów i uwagą  na to: ażeby pod jeden arkusz 
blachy trzy deski przypadały;  tyrnezasem zaś 
przysposabia się blacha cynkowa,  której  dwa

czyna grać rolę w świeeie przemysłowym ta nie* 
dawno niemal dzika część świa ta !  Niedosyć ,  źe 
zagraza upadkiem, a przynajmniej  znaeznem ście­
śnieniem produkcyi wełny europejskiej; ale nadto 
i uprawie lnu i konopi stać się maże niebezpieczną.  
Wszys tko dziś w tym kra ju  kwi tnąć poczyna;  
kiedy rolnictwo i produkeya wie jska ,  we wszy­
stkich ucywilizowanych kra jaeh ,  mimo niezmor­
dowanej pracy i wykrywania  nowych dochodów 
źróde ł ,  zaledwie w  części wynagradza łożone za­
chody. Austral ia nawet z przedmiotów najmniej  
znaczących,  wielkie poczyna ciągnąć korzyści.

T a k  np. odkryto teraz tamże tak  d e l ik a ­
tny i czysty ga tunek p iasku,  iż robione z niego
szkło,  przechodzi w czystośei wszystko co dotąd 
widziano.  P iasek  ten już  poczyna być przedmio­
tem handlu. Ki lkase t  eentnarów przywiezionych 
niedawno do L i w e r p o l u ,  w jednej  eh wili roz- 
kupiono. (Alig. Organ.)

i R r  a j o w  e.

przeciwległe brzegi każdego arkusza zginają si  
w strony sobie przeciwne, na prosty zak ład,  czy- 
li f e lę ,. jeden cal szeroki.  Przystępując  do po 
k r y w a n i a , przybija się naprzód (gwoździami Że­
lazn emi cyną pobielanemi lub też cynkoWeml) 
blachę na 3 cale za okap wysunię tą ,  wysówką 
nazw aną ,  zakończoną walcowatem pod spód za ­
gięciem. Nad wysówką przybijają się do desek 
k lamerk i  z blachy cynkowej,  7 cali długie,  a ł |  
cula szerokie,  w taki  sposób; iżby jednem zgię­
ciem dwa cale na wysówkę były opuszezo^e,  
drugie zaś zagięeie pod gwoździe przypadło.

Za tak przymocowane k la m erk i ,  któryeh dwie 
pod jeden a rkusz przypada,  zak łada się pierwszy 
rzęd blachy, ląeząe a rkusze  z sobą zagięciami 
brzegów pod Nrem 1 opisanemi; tym samym spo­
sobem postępuje się przy kładzeniu dalszych rzę- 
dów, z zachowaniem tego porządku, ażeby zagię-
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c i a  ł ą cz ące  d w a  a r k u s z e  w i e r z c h n i e g o  r z ę d u ,  na  
ś r o d e k  a r k u s z a  n i ż s zeg o  r z ę d u  p r z y p a d a ł y .

D o  pok ryc i a  g r z b i e t u  p r zy sp oso b i ć  na l eż y  z b l a ­
chy  c y n k o w e j  k l a m r y  8 enl i  d ł u g i e  a  1J s z e r o ­
k i e ,  z g i ę t e  wre ś r o d k u  t a k ,  i z by  do k u t a  d a c h u  

p r z y s t a w a ły .
K l a m r y  t e  p r z y b i j a j ą  s i ę  do  s za ló wk i  i n a  n i ch  

u k ł a d a  s ię r o l a ,  czyl i  a r k u s z e  b l a ch y  pó ł  o k r ą g ł o -  
z g i e t e ,  o p i e r a j ąc  je j  b r z eg i  n a  zag i ę ty ch  k o ń c a c h  

k l a m r y .
J e d e n  a r k u s z  ro l i  o d d a l a  s i ę  od d ru g i eg o  na 2 

ca l a ,  a u s t ę p  p o k r y w a s i ę  o d d z i e l n y m  k a p t u r k i e m .
N a d m i e n i a  s i ę ,  i ż  w  n io w ie  b ęd ący  sposób  k r y ­

c i a  d a c h u  w i d z i e ć  m o ż n a  w  m o d e l u  z ło ż o n y m  w  
W y d z i a l e  P r z e m y s ł u  i H a n d l u  w K o m  mis sy  i R z ą ­
d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  i  O -  

ś w i e c e n i a  P u b l i c z n eg o .

1 m !  Mu«siz)i wł n u w - - .  | ni u ■ 1 1

P o m y ś l n y  \ v  k r a j u  n a s z y m  w y p a d e k  l e -  
c z e u i a  z a r a z y  ś l e d z i o n y  s p o s o b e m  

h o m e o p a t y c z n y  m-
(N e r  T y g o d n ik a  33.. 34.  35.  36 z r .  b.)

W  N r z e  36  tego p i s m a  p r z y r z e k ł e m  z a w i a d o ­
m i ć  P P .  G o s p o d a r z y ,  o s k u t k a e h  l e c z e n i a  u na s  
z a r a z y  ś l e d z i o n y  sp o s o b e m  h o m e o p a t y c z n y m ,  
w  N r a c h  T y g o d n i k a  wyżej  w y r a ż o n y c h  op i s anym.  
P o ś p i e s z a m  w ię c  d o n i e ś ć ,  iż P- A . y c h l e r ,  W e ­
t e r y n a r z  w  d o b ra c h  H r a b i e g o  S t a n i s ł a w a  K r a ­
s i ń s k i e g o  ( w  Z e g r z u ) ,  z a w i a d o m i ę  m n i e :  iż 
m i a ł  s p o s o b n o ś ć  u ży ć  w  m o w i e  b ę d ą c e g o  ś r o d k a  
w  ośm iu  p r z y p a d k a c h : to u  3ch o w ie c ;  3ch  s z t u k  
b y d ł a  r oga t e go  t  2ch  i n d y k ó w .  —  W ypadek był  
n a s t ę p u j ą c y :  u  bydła;  r o g a t eg o  s k u t e k  b y t  n a j ­
po m y ś ln i e j s zy ,  i t a k  s zyb k i  ,, j a k  go P a n  W e b e r  
o p i s u j e ;  t oż  s amo  i u i n d y k ó w ;  o w ce  za ś  pad ły .  
A le  ternu s i ę  nie- m o ż n a  dz iw i ć , ,  gdyż  w s z a k ż e  
s a m  P.  W  e b e r  o św iad cza , ,  iż. ś r o d e k  t en  mn ie j  
d z i a ł a  na  te z w i e r z ę t a , ,  i d l a  tego r a d h r  brrtć d la

n i ch  A n t r a c y n  z ow ie c .  —  D o d a j e  t a k ż e  P an  
A y c h l e r ,  że  u ż y w a ł - z n a c z n i e  w ię k s z y e h  do ż ó w  
t ego l e k a r s t w a ,  a  n i że l i  j e  A u t o r  w s k a z u j e .  P o ­
c h o d z i  to z a p e w n e  z t ąd  : iż to l e k a r s t w o  n i e  b y ­
ło  sp o r z ą d z o n e  z u p e ł n i e  p o d łu g  p r z e p i s ó w ,  i 
d l a  t ego  moc  j e g o  m o g ł a  być  z m n i e j s z o n ą .

J e ż e l i  k t ó r y  z P P .  G o s p o d a r z y  p r o b o w a ł  tego 
ś r o d k a ,  n i e ch  r ac zy  d l a  d o b r a  ogó łu ,  w yp ad e k  -. 
n egoż  R e d a k c y i  T y g o d n i k a  nades ł a ć .

D o n i e s i e n i e  o n a d e - s z l e m  n a s i e n i u  
m o r w o w e  m.

N a s i e n i e  m o r w o w e ,  p r zed  d w o m a  l a ty  p r zez e -  
i nn i e  z a p i s a n e ,  d o p i e r o  t e r a z  o d e b r a ł e m .  P r z y - > 
czyny  o p ó ź n i e n i a  t e g o ,  p r zez  T y g o d n i k  R o ln i c z y  
zo s t a ł y  do  w i a d o m o ś c i  pu b l i c zn e j  p o d a n e *  i m o ­
cno j e s t e m  p r z e k o n a n y :  iż  P P .  p rzed p łacący n a  
t oż  n a s i e n i e ,  m a j ą  m n i e  za  u s p r a w i e d l i w io n e g o .  
C h cą c  a tol i  s t r a t ę  c z a s u  i l o śc i ą  n a s i e n i a  w y n a ­
g r o d z i ć ,  z a p i s a ł em  i o t r z y m a ł e m  go 52  fun t .  A że 
t y l k o  21 f u n t .  j e s t  z a m ó w i o n y c h ,  p r ze t o  m a m  
j e sz cze  do zbyc i a  31 funt.- C e n a  l ó t a ,  s t o s o w n ie  
do  p i e r w s z e g o  og ło s zen i a ,  zł .  2. (a).— N as i e n i e ,  na 
k t ó r e  n a l e ż n oś ć  z ł o żo n ą  u  m n i e  z o s t a ł a ,  w k r ó t c e  
r o z e s ł a n e  zo s t an i e .  Gi  z aś  P P . ,  k t ó r z y  j e  z a ­
mów i l i  u mn i e ,  r a c z ą  n ad es ł ać  n a l e ż n o ś ć  ( f r anko ) ,  
a  o d w r o t n ą  w o z o w ą  pocz t ą  o n e ż  o t r z y m a j ą .  —  
A d r e s  m ó j :  J a n  B i  r n e r  w  W a r s z a w i e  p rzy  
u l i cy  T w a r d e j .  N ro  1 0 8 6 . —  Po k i l k o l e t n i e m  w ła -  
sne m d o ś w ia d c z e n i u ,  r a d z ę  P P .  G o sp o d a rz o m  t r zy ­
m a ć  s i ę  w z a s i e w i e  n a s i e n i a  m o r w o w e g o ,  p r z e ­
p i s u ,  j a k i  s i ę  zn a j d u j e  na  s t r on n i c y  6 d z i e ł k a :  
O  p o t r  z e b i e i m  o ż n o ś c i z a p  r'o w a d z e n i a  
w  k r a j u  n a s z y m  j e d w  a b  n i  c t w  a ,  p r z ez  JV. 
K u r o w s k i e g o . —  A g d z i e  to być  m o ż e ,  r a d z i ł ­
b y m  n a w e t  r o z s i a ć  j e  w i n s p e k t a .  Na  1 ł ó t  n a ­
s i e n i a  p o t r z e b a  tu  m ie j s ca  9 ł oke i  T y m  s p o ­
so b em  s i a ne  p r z e z e m n i e  w  r. b.  w  mie s i ącu  k w i e ­
t n i u ,  s ą  dz i ś  g r ubo śc i  z w yc za jn eg o  m a ł eg o  p a l ­
ca, .  a  b l i z k o  1 J  ł o k c i a  wysokie . .

J a n  B i r n e r.

( a ) -  W i a d o m o ,  iz w  roku zeszłym P. f u  cli  s w W a r ­
szawie przedavv;ił łót. nasienia, m orwcgo po zł. 3 
i po zł.  6 . Red.
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